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ROLNICTWO W CZECHOSŁOWACJ
Produkcja zw ierzęca

Hodowla zw ierzą t  domowych i drobiu w  Czechosłowacji 
opiera się zasadniczo na tych sam ych czynnikach, co i upraw a 
roślin. Podstaw ow ym i czynnikami są przede w szystkim  ro z­
maitość gleby, klimatu, paszy i wzniesienie nad  poziom morza. 
Poza tym jednak  i inne czynniki w pływ ają  często  decydująco 
n a  k ierunek  hodowli i w ybór ras zwierząt, hodow anych  przez 
człowieka. T ak  Czechy, jak  Słowacja, miały n a  swych zie­
m iach od w ieków  w łasne rasy  koni, bydła, owiec, dostosow a­
ne do miejscowych w arunków, lub takie, k tó re  dosta ły  się tu 
od bezpośrednich sąsiadów  z Austrii, Węgier, czy ze Śląska. 
W  drugiej.połowie XIX w ieku  i w  XX wieku n as tąp i ła  w  miarę 
zmian stosunków  gospodarczych, rozwoju przem ysłu  i; kom uni­
kacji inwazja ras obcych, k tó re  miały podnieść produkcję  a r ty ­
ku łów  zwierzęcych, czy dać siłę pociągow ą o w ysokości nie- 
dosięgałjaej dla zw ierzą t  ras krajowych.

K rajowe bydło  czeskie, to bydło  czerwone, k ró tko rog  e, 
zasadniczo o tych samych cechach budow y i mleczności, co 
bydło  czerwone polskie. J e s t  to ra sa  lżejsza od przeważnej 
części zachodnio-europejskich. K row y  w ażą  średnio ok. 500 
kg., po ocieleniu przeciętnie  dają 12 do 15 Itr m leka  dziennie, 
a dają naw et dość często 20 do 25 Itr., są n iew ybredne  co do 
paszy  i obory, odporne na choroby, mleko ich ma duży p ro ­
cen t tłuszczu, ponieważ jednak nie mogą dosięgnąć tej m lecz­
ności, k tó rą  posiadają  krow y alpejskie, holenderskie i zachod- 
nio-fryzyjskie, zosta ły  w ypchnię te  w  zapadłe k ą ty  Czechosło­
wacji. Spotyka się je te raz  w  okolicach Kutnej Hory, Turno- 
wa, Czeskiego B rodu i Chrudimu i w  K arpatach ,  we w schod­
niej Słowacji.

P iękne stado k ró w  czerw onych czeskich (czeskie czerwin- 
ki) zebrano  w J ilem nicach u stóp Karkonoszy; w arunk i górskie 
im doskonale odpowiadają. Spokrew nione z nimi są inne gór­
skie krow y północnych i zachodnich Czech ,,plosy“ , ,,sztrymy",
, b ia ło  pręgow ane", ,,p s t ro k a te  górskie".
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W Czechach połudn. w pobliżu Czeskich Budziejowic 
i J indrzichow ego Hradca, spotyka się k row y żółte „ż lu tky“ a l­
bo , ,p lavky“ . Są to  k row y  lekkie, wagi 350 do 400 kg., dosko­
nałe dójki, bardzo odporne na gruźlicę; jest to k rzyżów ka  b y ­
dła miejscowego z bydłem  żółtym, alpejskim. Duża część Czech 
i Słowacji południowej jest zajęta przez obory żó łtaw ego bydła  
simmentalskiego. W środkow ych i w pd. w schodnich C ze­
chach, na  M oraw ach  i w  pd. zach. Słowacji p rzew ażają  ciężkie 
krow y czerw onosrokate  z krzyżów ek  bydła  berneńskiego  
(Szwajcaria) z hanackim  (półn. Morawy), W  półn. wsch. M o­
raw ach  i n a  Śląsku czeskim hoduje się bydło  czerw onosrokate  
pochodzenia kraw arzskiego, podobne do polskich białogrzbie- 
tek. Dużo w nim jest krwi rasy Pinzgau. S tą d  dwie plamy 
maści wiśniowej na  b o kach  tułowia. W  k ra jach  karpack ich ,  
na pograniczu z Polską p rzew aża całkowicie czerw onosrokate , 
ciężkie, oryginalne bydło  Pinzgau.

Z powyższego zestaw ienia  widać, że w  hodowli bydła C. 
S. R. dla popraw ienia  jego wagi i mleczności użyto p rzede 
wszystkim ras alpejskich, k tórych  k row y w ażą  średnio  600— 
700 kg, a dają m leka rocznie 3 tys. do 6 tys. litrów, a w ięc 50% 
do dwa razy więcej, niż rasy tubylcze. N atom iast  byd ło  im­
portow ane łatwiej podlega chorobom, ma w iększe wymagania 
co do paszy i pielęgnacji i ma mniejszy p ro cen t  tłuszczu w m le­
ku, niż rasy  krajowej.

W  pd. wsch; Słowacji pasie się też długorogie bydło  s te ­
powe z Węgier, ciężkie, dobre do pociągu, daje mało. mleka, 
a le  mięso ma smaczne. Rolnik czeski o wiele częściej używ a 
bydła w zaprzęgu, aniżeli rolnik polski. Obniża to  koszty  
gosp. rolnej.

W  roku  1937 było w Czechosłowacji 5.000.000 sztuk b y ­
dła. W  dniu 1. I. 47 r. w C. S. R. było praw ie  4.000.000 sztuk 
bydła, z tego w Słowacji 1.000.000. Na dzień I. VII. 47 r. spadł 
s tan  bydła na 3.750 tys. p raw dopodobnie na sk u tek  suszy, k tó ­
ra w yw oła ła  b ra k  paszy, a  więc spadł o 6%. Dla utrzym ania 
jak najwyższej mleczności, poza zw ykłą paszą  dożywia się b y ­
dło tak że  pokarm am i skoncentrowanym i, jak makucham i, ś ru ­
tem jęczm., w ysłodkam i buraczanymi.

W obec daleko posuniętej m otoryzacji w  rolnictwie, koni 
ma C. S. R. s tosunkow o mało. N atom iast każdy  gospodarz 
zw raca  uwade na ich jakość. Chów koni miał sw a sławę w o k o ­
licach Czasław ia, N y m b u rk ä  i C hru d n ia ,  a  poza tym w okoli­
cach Czeskich Budziejowic w Czechach połudn. Był to koń 
ciężki, typu  noryckiego. N atom iast koń w schodnich Czech 
miał w  żyłach dużo k rw i orientalnej. Obecnie hodow ane ko 
r.ie uży tkow e w C. S. R. rozpadają  się na dwie grupy:



1) rasy gorąco-krw istej,  2) rasy z im nokrw is te j ,
W  okolicach o intensywnej kulturze, o ziemiach ciężkich,

0 rozwiniętym przem yśle rolniczym, gdzie sieć drogow a jest 
gęsta, nadają się szybko dojrzewające, ciężkie konie zimno­
krw iste ,  np. belgijskie. W  okolicach górzystych, o ziemi lżej­
szej, gdzie dróg mniej, w skazany  jest mocny koń gorąco-krwi- 
sty. W  dużej części Czech i M oraw hoduje się, p rzede w szys t­
kim w ich połaci południowej na  pograniczu Czech i Moraw, 
oraz Czech i Słowacji, konie belgijskie, k tó re  z resz tą  w tym 
klimacie, przy lżejszej paszy, niż w  ojczyźnie, szczupleją, nie 
tracąc  na wartości użytkowej. W  reszcie Czech (północ i ś ro ­
dek), oraz w środkowej części M oraw, są konie gorąco-krw i - 
ste; mają one często p rzodków  półkrw i angielskiej. Nadają 
się jednak  dla w arunków  klim atu  i pracy, raczej konie m oc­
niejszej budowy, po gorąco-krw istych ogierach oldenburskich.

W  obszarach górskich północnej Słowacji najczęstsze są 
konie po Lipicanerach. G orąco-krw iste ,  ale mocniejsze, niż 
pochodzenia arabskiego  nadają się do p racy  w lesie i w  polu 
w tym  ostrym klimacie, na pas tw iskach  często chudych. 
W  płd. zach. Słowcji hoduje się p rzede wszystkim konie cięż­
kie, pochodzące ze szczepu ,,Nonius“ po Anglo-Norm andach, do­
s tosow anych do suchego i gorącego klimatu, jaki panuje w oko­
licach naddunajskich. W  pd. wsch. Słowacji p rzew aża  koń po ­
chodzenia półkrw i angielskiej, słabszy od poprzednich. W r e ­
szcie na samym wschodzie granicy z Po lską spotyka s ę znąne
1 nam, małe, ale w y trw a łe  i zręczne koniki huculskie.

Ze stadnin w C. S. R. najbardziej znane są stadniny w Kla- 
drubach  nad Ł abą  w pobliżu Pardubic, w  Czechach, oraz w T o -  
po lczankach  na Słowacji, — przeznaczone  dla Lipicanerów, 
oraz anglo-normandzkiego szczepu ,,Nonius". W  K ladrubach  
hodow ano mocne konie gorąco-krw iste  pochodzenia w łosk ie ­
go przeznaczone do pow ozów  i dochow ano się odmiany siwej 
i karej. T eraz  hoduje się tam  m atki i rep roduk tory ,  przy czym 
dla odświeżenia krw i sk rzyżow ano siwe klacze z ogierami pó ł­
krw i arabskiej szczepu Gidran. K rzyżów ka ta da ła  wyniki b a r ­
dzo korzystne , a  po tom stw o podobne jest do mocnych lipica­
nerów.

Słowacja, mniej zmaszynizowana, niż reszta  C, S. R. p o ­
trzebuje więcej koni. S tan  koni w republice jest te raz  mniej­
szy niż przed wojną. Na dzień 1. I. 1947 r. było w  C. S. R.
653.000 koni, z tego w  Słowacji 215.000, do dnia 1. VII. 47 r. 
s tan  koni w historycznych ziemiach czeskich pow iększył się 
o 12.000 koni, wyniósł więc 450.000. W  Słowacji powiększył 
się też, ale chwilowo b ra k  dokładnych danych. P rzed  wojną 
w r. 1936 było w C. S. R. ok. 705.000 koni.
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H odowla świń odgryw a pow ażną rolę ze względu na p ro ­
dukcję mięsa i tłuszczów. (Jeśli chodzi o produkcję mleka, 
p rzed wojną C. S. R. by ła  sam ow ystarczalna, a naw et w y w o ­
ziła zagranicę, przede wszystkim  do Wiednia, nadw yżki m a­
sła i sera). Mięsa natom iast  nie w ystarcza ło  na  kra jow e po ­
trzeby i w  pew nych la tach  (1925— 1930) dowożono je z zag ra ­
nicy do Czech, w pierwszej linii do Pragi, ok. 500.000 żywca 
na rzeź rocznie. D latego  hodowla świń odgryw ała w C. S. R. 
zawsze pow ażną rolę, a Słowacja wywoziła swe nadw yżki w co­
raz w iększych ilościach do Pragi, zastępując po 1930 r. coraz 
bardz ej pod tym względem zagranicę.

P ie rw o tna  Świnia czeska była zwierzęciem podobnym do 
p ierw otnych  typów świni polskiej. Resztki jej zachow ały  się 
na południu Czech u podnóża Szumawy. Było to zwierzę 
o^dlug 'ch  nogach, b ale lub czarnosrokate , ryj długi, b. mało 
zadarty, szyja długa, grzbiet ,,k a rp ia“ , ku tyłowi mocno o p a ­
dający. D ojrzewała ta  Świnia późno, ale bardzo  w dzięczna za 
dobrą  s traw ę. Mięso w pros t  idealne dla w yrobów  m asarskich. 
Aby przyśpieszyć jej dojrzewanie i powiększyć jej zdolność do 
produkcji słoniny, zaczę to  po r. 1870 k rzyżow ać ją angielskie- 
mi yorkshirami, berkshiram i, a potem  z rasam i niemieckimi 
o krwi angielskiej. Do uboju cen 'one są bardzo  sztuki wagi 
60 do 80 kg., dają doskonałe wędliny, a szynki prask ie  sławne 
są w całym świecie. W ażną  jest odpowiednia k a rm a  dla świń, 
czyste i dobrze przew ietrzone pomieszczenie, co decydująco 
w pływ a na jakość mięsa.

Świnia krajowa słowacka, to Świnia typu ,,mongolica'\ 
bardzo wytrzym ała  i nie wymagająca. K rzyżow ano ją, jak cze­
ską, z rasami angielskimi (yorkshire) i niemieckimi. S tw ie r­
dzono, że wszelkie uszlachetnienia ras kra jow ych świń czes­
kich i słowackich, należy  p rzeprow adzać  umiejętnie, by nie 
o trzym ać w rezultac:c świń zdegenerow anych, i o gorszej jako­
ści mięsa, niż świnie krajowe,

W  r. 1937 było w Czechosłowacji świń 3611 tys. W  dniu 
1. VII. 47 było ich 2840 tys., z tego na Słowacji 783 tys. W  p o ­
rów naniu  ze stanem z dnia 1. I. 47 stan  ten  zmniejszył się za ­
tem o 104 tys. czyli o 3,5%. Było to skutk iem  braku  paszy, 
w pierw szym  rzędzie ziemniaków, w w yniku suszy 1947 r. Spo­
łeczeństw o czeskie i słowackie k ładzie wielki nacisk na chów 
świń ze względu na istniejący b ra k  mięsa i t łuszczów po woj­
nie.

Chów owiec nie odgryw a obecnie w C. S. R. wielkiej roli, 
ponieważ w ełnę dla przem ysłu  sp row adza  się z zagranicy. K ra ­
jowa owca czeska była mała, ale silnie zbudowana, wagi 30 
do 32 kg. W ełna była dość gruba, k łakow ata ,  miejscami rz ad ­



ka. Najwięcej tej pierw otnej krwi spo tyka  się w okolicach 
najzimniejszych kraju. Dla uszlachetnienia w ełny  krzyżow ano 
te owce z merynosami, z h iszpańską ra są  Negretti, z różnymi 
rasam i niemieckimi, angielskimi i francuskimi, ale krzyżów ki te 
nie dały jakiejś specjalnie dobrej, trw ałe j rasy. Na Słowacji 
znana jest rasa w ałaska ,  czyli ra cek  lub capownica. S łow acka 
rasa, cigga lub cinarka, jest inną, w ażną  na Słowacji odmianą.

Ow ca cigga rośnie prędzej i m a delikatniejszą wełnę 
Prócz -wełny owce w  C. S. R. dostarczają, jak i w  Polsce, b ry n ­
dzy, oszczypków serów. P rzed  wojną było w C. S. R., w roku 
1937, owiec 642 tys. Dnia 1. I. 1947 r. było w  całej republice 
owiec 490 tys., z tego na Słowacji 336.000. N a dzień 1. VII 
47 r. było ich już 570 tys., z tego na Słowacji 409.000, stan więc 
powiększył się w  pół roku  o 16,1%, na  Słowacji o 22%. Jes t  
to duży przyrost i dowodzi wielkiego zapo trzebow ania  na w e ł­
nę, szczególnie w gospodarstw ach wiejsk 'ch, górskich, od św ia­
ta  oddalonych.

Kozę, jak i gdzie indziej, nazyw a się w Czechosłowacji 
karm ic ie lką  m ałego rolnika; te raz  jeszcze spotyka się w  okoli­
cach biednych, górzystych s ta ry  typ  kozy czeskiej, wzrostu 
średniego, ale silnej budowy, o dobrej wydajności. W  w. XX 
w prow adzono  do kra jów  czeskich, kozę saaneńską, a  k rz y ­
żów ki z nią i troskliwa hodowla dały dobre wyniki i podniosły 
p rzede  wszystkim wydajność mleka. S tan  kóz, jak i owiec 
po wojnie, mimo wszelkich trudnościach stale się powiększa. 
Na dzień 1. VII. 47 r. wynosił w  całej republice 1139 tys., z t e ­
go na Słowacji 99 tys. S łow acy wolą hodowlę owiec niż ho ­
dowlę kóz.

Hodowla p tac iw a  domowego jest znana, a szczególnie 
w ysoko postaw  ona jest hodowla gęsi, dużych, kra jow ych cze­
skich. Krzyżuje s:ę je z gęsiorami Emden. Czechy i M orawv 
w ysyłały  przed wojną dużo jaj gęsich do wszystkich  krajów 
sąsiednich (najmniej do Polski). Z k ac zek  hodowano rasę k ra ­
jową i pekińskie. Z k u r  najczęściej hodowane rasy, to  są ,.ko- 
rop tv l"  W yandotty ,  P lymouth,Rock, Minorca, Rhode-Island 
i Faverolles. Z resztą  upodobania hodow ców  drobiu odnośnie 
do ras kur zmieniają się dość czętso. S tan  hczbow y drobiu 
po  wojnie w zras ta  bardzo  szybko. Na dzień 1. VII. 47 r. było 
w  C S. R. 19.372 tys. ku r  i kotfiitów, z tedn nnłnw s kur  noś­
nych, 4672 tys. gęsi i gąsiorów, 1761 tys, k aczek  i kaczorów  
P rzy b y tek  drobiu od 1. VII. 46 wynosił +  16,5%, z tego kur 
23%, gęsi zmniejszył s :ę o 6%, k aczek  podniósł się o 19,5+, a  to 
dlatego, że chów k aczek  wym aga mniej starania niż gęsi, k tóre  
zjadają więcej t r ę ś c :wej paszy.
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H odowla ryb  w C. S. R. to hodowla karp i,  mająca s ta re  
tradycje. W ielk ie  obszary  starcom znajdują się u> Czechach 
połudn. na półn, i a wsch. od Czeskiego K rum łow a i Czeskich 
Budziejowic; poza tym są  nad  górną Ł ab ą  w  okolica'ch P a rd u ­
bic i Chlumca. S taw y zajmują w Czechach pow ierzchnię ok.
44.000 ha. K arp  czeski m a kszta łt  pośredni między polskim, 
t. zw. galicyjskim, k ró tk im  a  wysokim, a  k arp iem  z Dunaju, d łu ­
gim, o grzbiecie mało zaokrąglonym. Idealne formy o małej 
głowie, a reszcie szkiele tu  silnej, hoduje się w Trzeboni. P rz e ­
ciętny, roczny przyrost  ka rp i  z 1 h a  s taw ów  wynosi 10C— 200 
kg., czasem  i więcej.

P szcze lars tw o  w C. S. R. przechodzi od kilku la t kryzys.
W stosunku do lat 1936/37 liczba pszczelarzy zmniejszyła się 
(w r. 1946) o 9,2%, a produkcja miodu wynosi tylko 22% p ro ­
dukcji przedwojennej. Specjalnie ciężk e były la ta  1945 i 1946.

Wr. 1946 cała  repub lika  w yprodukow ała  miodu 8500 q, w o ­
sku 631 q, przeciętnie miodu z ula 1,22 kg. Pszczoły były  
osłabione przez niepomyślny przebieg roku  1945 (walki, b r a k  
cukru  dla dokarm iania i roku  1946 (epidemia roztoczy).

H odowla jedw abników  i m orwy stoi w  C. S. R. n a  w y so ­
kim poziomie, nie odgryw a jednak w  produkcji zwierzącej p o ­
ważniejszej roli, gdyż p rzygnia ta jącą  część w szystkich  sw ych 
surowców, wysoko rozwinię ty  przem ysł włókienniczy, sp ro ­
w adza z zagranicy (poza w łasną  produkcją  sztucznego jedw a­
biu i innych sztucznych przędz).

Ogólnie biorąc, czechosłow acka hodow la zw ierzą t  dom o­
wych i użytecznych ow adów  prze trw a ła  stosunkow o szczęśli­
wie burzę  wojenną (gorzej Słowacja) dzięki zapobiegliwości 
hodowcy, dzięki temu, że walki na  ziemiach czeskich t rw a ły  
stosunkow o k ró tk o  i nie było  tu już w iększych bitew. Jeśli 
nie zajdą jakieś n ieprzewidziane okoliczności, jak susza 1947 r., 
to hodow la i produkcja zw ierzęca w  C. S. R. mają w  dalszym 
ciągu jaknajlepsze widoki na przyszłość.

K atowice, w kw ietn iu  1948 r.

U w a g a :  Zezwala  się na  p r ze dr uk  lub dowol ne  wy ko r zy s t an i e  k o m u ­
n i ka tó w dla ce l ów p r as ow yc h  z podaniem źródła.
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